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lile s fiitlM fo s zu s ts o  
spółdzielcza - parcflncyżn
f 8  ro d zin  w łościańskich, w yzu tyc h  z  dorobku, 

zn a la zło  sie na bruku
Do O kręgow ego Urzędu  

Ziem skiego w płynęła skarga 18 
rodzin włościańskich, które w 
niesłychanych warunkach zna­
lazły  się w majątku J e le ń -^ ą -  
piersk na Pom orzu. Szczegóły  
te: skargi, którą zresztą zainte­
resowały się już w ładze proku­
ratorskie przedstawiają się na­
stępująco:

Niejaki Jan Kwieciński, nau­
czyciel, założył w  roku ubie­
głym  spółdzielnię pod firmą: 
„W ie ś  W z o ro w a ", Spółdzielnia 
ta m iała na celu kupno mająt­
ków 1 wspólne w nich gospoda­
rowanie. D z:ęki szeroko rozw i­
niętej propagandzie, K w ieciń­
ski zdołał skaptow ać na człon ­
ków tej spółdzielń1 przeszło 15 
rodzin włościańskich z łow ic­
kiego i lubelskiego, które na 
poczet swych udziałów człon­
kow skich pow ołacały po 500 zł

Obracając już pew ną gotów ­
ką, Kw ieciuski rozpoczął per­
traktacje o kupno z w łaścicie­
lami m aiątków na Pom orzu: 
Jęlcń —  W ąpierks, Rapaty i 
jednym z sąsiednich. Skończy­
ło sie na tem, że na poczet kup­
na Rapat —  K w eciń sk i w pła­
cił 4 tysiące złotych, które w 
buchalterji zap , if na rc :chód; 
potem  lednak sumę tę zdołał 
odebrać i, nic zapisuiąc jej na 
wpływ, peprostu schował do 
swei kieszeni.

W  międzyczasie rozesłał on 
członkom  spółdzielni gorący, 
zachęcający okólnik, aby d o -  

sprzedaw ali swoją zicm .ę i do­
bytek i corychlej wpłacili mu 
Po 3. 4 i 5 tysięcy złotych na 
poczet kupna m ajątków, które 
spółdzielnia zakupiła jakoby na 
Pomorzu. W  ten sposób 18 ro­
dzin włościańskich z lubelskie­
go i łowickiego posprzedawalo 
swe grunta, dobytek i w my>l 
zalecenia Kw iecińskiego opuś­
ciło swe dom ostwa.

Tym czasem  na poczet kupna 
tego maiątku Kw ieciński w pła­
cił tylko 10 tysięcy zlotycn, o- 
biecujac 'ego w łaścicielow i p. 
M ajerancowi, że resztę, Lo jest 
około złotych ureguluje
później.

G dy 18 rodzin włościańskich  
ziawiło sie w Jeleniu - W ąpier  
sku, walśiciel jegc p. Maieranc 
przyjął je, narazie, >ako robot­
ników rolnych, przyrzekając, 
że z chwilą wpłacenia ca łk o­
witej należności staną się one 
pusiadaczami majątku.

Po dwuch tygodniach w yszła  
na jaw smutna prawda U k aza­
ło się, że Kwieciński wszystkie 
p,emądze, pobrane jako wkła­

dy udziałowe i otrzymane ze 
sprzedaży swych domostw 
przez 18 rodzin włościańskich 
—  roztiwonil.

Po dwuch tygodniach w łaści­
ciel Jelenia -  W ąoierska są­
downie wyeksmitował 18 ro­
dzin z drobnemi dziećmi i z ła-
=ki pozwolił im zanneszkać w 
chlewach i stodołach.

Oszustw a, popełnione przez 
Kw iecińskiego, sięgają sumy 
60 000 zł.

8-lo  godzinny dzień 
procy

L O N D Y N , 29.11. (ATE), Pod­
sumowane rezultaty, większości 
zagłębi w ęglowych wskazują, 
że związki zawodowe zawarły 
z właścicielam kopalni umowy 
przeważnie na ząsadzie 8 godz. 
dnia pracy.

Przypuszczać należy, żc w 
pierwszych dniach bieżącego  
tygodnia liczba pracujących ger 
ników dojdzie do 600.000.

Sekretarz Zw iązku Górników  
Cook ośw iadczył, że liczy się z 
trudnościami w zagłębiach po­
łudniowej W alii i Szkocji.

I Wspaniałetrefea
k cw a le r z y s tó w  p o 7skich
P r z y w i o z ą  z  z a  O c e a n u  1 0  n a g r ó d  

i 2 p u h a r y
NOWY JORK 29.il. (PAT). 

Zawody hippiczne zostały za­
kończone. Jeźdźcy polscy w 10 
konkursach zdobyli cztery 
pierwsze nagrody, dw:e drugie, 
trzy trzecie i >edną czwartą, 
wśród tych nagród — Puhar 
Narodów, a porucznik Szosland 
penadto mały puhar. Drużyna 
polska wraca niezwłocznie do

kraju. Przyjazd do Warszawy 
nastąpi około 15 grudnia.

Strajk mźaitińii)
Dziś 

uIk ju.
po dokonaniu nocnego 

za sl rajko wal i robotnice
wszystkich rzeźnf w zrs/.a w .-kich 
i p< (I m iejsk i cli 

zlo -0 0 .
w liczbie prjte-

R o k

Warczą bębny. Słychać grzm ot armatni. Na szosie poanosi 
stę obłok kurzu.

To bohaterski wódz powstania listopadowego gen. Jozef Chło- 
picki rusza na bój.

Po r . n M  @ M c t J l o
P ia s t a R z ą d

P . W ito s  o p. S t? p iń s k im
P . S ta p iń s k i o p. W ito s ie

Wywiady sp qa?ne ABC
K R A K Ó W , 2S.lt —  Tel. wł. —  

Kongres I*. S. L. Piasta Z  gromadził o* 
kooł sześciu tysięcy dwustu delegat
tów.

Na kongresie b\ li obecni jrrzedstat 
wiciełe Międzynarodowego Biura 
kgranegn z Pragi z p. Branackim na 
czele 1 . Uranacki wyraził podziw dla 
pos. W ltosa, jako dla tego, którv stal 
na e/.elc rządu w r, 1920.

Po przemówieniach uformował się 
poelmd na W awel pod pomnik k 
ciuszki. Pochód otwierały udd lały 
ludowego przysposobienia woj 
ęjo i wiejskich stra; \ pożarnych.

— Na W awelu, dok.,d udano >ę 
pochodem, przemówił WicctMinister 
Maj i rektor Uniw Jagiellońskiego 
Marchlewski

PrzocNtwuicl .ABC. ‘ odbył  „rótka 
roz.woę z prezesem „Piasta" p. W i-- 
tc.sem.

—  A  co  pan prezes mówi na wsi.
Silne machnięcie dłonią:
— O zdechłym pu c  nie ty 11 o su 

nic mówi, ale nawet nie myśl i.
W ob e c  tak silnego argumentu, 

zmieniliśmy n mat rozmowy. Z.ipytu* 
jemy o stióiunek stroimietw a do p rzv* 
szheh  \vvr>oró\v.

0mm

CZYTELNIKOM „A8C” NA GWIAZDKĘ

1 5 . 0 0 0  Zł
Narodzeniem

Premie no sumę
podzielimy przed

—  Z  punktu widzenia państwowe* 
go musim-- sobie uświadomić, że wy* 
b ó ę ,  któ by były przeprowadzone 
przez rząd obecny, metodami, sto* 
sow niemi j:rzez ten rząd, mogą Mae 
się klęską państwową. C zyż daleko 
szukać d-.iwozlów na to.

Pan prezes myśli o (Jórny m >'ląslu? 
t? teni mówią dzisiaj wszyscy.

P. Stapińrki mówi:
—  Niesłychane, panie dobrodzieja- 

s/1zu jest stanowisko policji otacza>ą- 
c :j  V.1 tosa. Pakt' że Vżitos tutaj pod 
nchrorą koidonu policji obraduie, 
jest rajlepszem św .adectwem iego 
wartości, a zelione czapki (poliria 
piastcwskal pod które musiał się 
chrcnić przed atakam1 ulicy do samo­
chodów , czyż nie jest dowodem mepo- 
oulaTości W itosa w mieście. Zauwa­
żyłem, że jeżeli by'y jakieś wybryki 
pod adresem uczestników kongresu, 
io tylko ze strony komunizujacych 
mętów społecznych

Dzieląc ze swoimi czytelni­
kami troskę i kłopot, radość i 
entuzjazm, „ABC" postanowiło 
dostarczyć swoim zwolenn;Kcm 
i przyjaciołom upominek gwia­
zdkowy.

Upominki takie otrzyma nie 
kilku, nie kilkadziesiąt, lecz

PRZESZŁO TYS5ĄC 
NACZYCH CZ\ TELNIKoW.

Równocześnie zaniechamy 
narzucania naszym czytelnikom  
przedmiotów nieraz im niepo­
trzebnych.

Przedmioty zastąpimy kupo­
nami, na podstawie których 
czytelnicy nasi w pjerwszorzęd- 
nc i firmie wskazapej na kupo­
nie mogą zitpełr.łe bezpłatnie 
wybrać towai według swego u- 
znania na kwotę losetn przewi­
dziana.

Dzięki temu system owi po­
siadacz kuponu n ©że ooprostu  
zgłosić się do wskazanego sk le­
pu wybrać potrzebny mu to­
war i zamiast pieniędzy zapła­
cić naszym kuponem.

W y k az prcmji który ogłosi­
my niebawem , zawiera równole

glc z upominkami w ykw intny­
mi i kosztownym i szereg przed­
m iotów pierwszej potrzeby naj- 
lcpszci jakości.

Już teraz, uchylając rąbną 
tajemnicy m ożem y powiedzieć, 
że wśród pientji znajda nam 
czy telnicy szereg kiikusctzloto- 
wych kuponów na kunfekcję, 
kompletne b b ljo tck i najlep­
szych firm wydawniczych (do­
bór książek wg. uznania posia­
dacza kuponu), radjoaparaly, a 
nawet najrozmaitsze wU.tualy, 
w okresie przed* wiątecznym  

wszystkim zapewne potrzebne./I

Tendencja utrzymana. Dobre 
widoki cl sportowe dla naszego 
cukru zwrócih uwagę g:ełdv na 
akcję cukiowc, specjalnie za na 
akcie Warszawskiego T*wa Fa* 
bryk Cukru które przytem o* 
trzymać rr.n większą pożyczkę 
zagraniczna.

D .i.ś rolow ano1 Bank Dysk&.l* 
,ow ') "5, 'f.-nd!iiw v 3.10, PtCk 
. ..  < rata 1 P u !. 4 10, C uki -
M i-.za „t,.. *55, W y  sok# 3, Wę* 
gie! o1'."s  1 ilpoj-y 16.75. Modrze-- 
jów LU). Ku.l k' 1.20, Ostrowice 
7 65. v raruch.),Vict 2.27, >M rard ' w 
12, B o rk ow sk i i A>.

4 i pól proe. L. Z . Ziemskie 
/lot. .36,50, 5 proc. L. Z . miejskie 
zlot 4!.50.

Zapotrzebowanie walut ob» 
cych mireisze. Ogólny obrot w 
sobotę wyniósł około 300 tysię* 
cy dolarów.

1 rzędi wy kurs dolara bez 
zmian\ gotowk.. zł. 8.9#, dcwiz\ 
zł'. 9. ‘

ł >;h 1yii 4.3.68. Pary ,: 32.65, Zu* 
rych J73,92, Mcdjolan 38.35.

Delar w obrotach pozagiełdo­
wych przy nieznacznym popycie 

S.99 i pól. Rubel zloty 4.75.


